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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  w SOBOTĘ D N IA  28 SIERPNIA V. S. 1815 ROKU.

W IA D O M O ŚCI  K R A J O W E

Gazeta p e t e r s b u r s k a ,  S e n a tk d , zawiera na-  
ł tSpujący Jego Cesarskiey Mośc i  manifest  :

Z B O Ż E Y  Ł A S K I

M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,
C E S  A R Z  1 S A M O W Ł A D Z C A

W S Z E C H  k O S S T I

'  1 t.  d. 1 t. d. i t. d,

W pierwszym ar tyku le  Manifes tu N a s ż e g o ,  
Pod dniem 30 sierpnia przesz łego  r o k u ,  wzglę­
d n i  rożnych  ulg i łask ludom N a s z y m  udz ielo­
nych , R o z k a z a l i ś m y  sporządzić now y  popis 
ludnośc i , porucza jąc Radzie Państwa przygotow ać 
potrzebne  w t e y  mierze  do podpisu N a s z e g o  
postanowienia.

P rzyczyny ,  k tó re  powodowały  N a s  do udzie-  
ifinia t e y  ła sk i ,  p o chodz i ły  z boleśney dla serca 
N a s z e g o  uwagi na u t r a t ę  ludności ,  wynikłey ze 

l  ^Utków gwałtownego nayscia licznego nieprzyja- 
riela. Ta  u t r a t a  t e m  mocniey powinna  się by ła  
,lar; uczuć dla pozos ta łey  rzeczywiście ludności do 
x'ewizyi zapisaney, że się zdarzyła w pierwszym r o ­
ku nowego popisu : a następnie i opłata za ub y -  
łych mogłaby się jescze długi czas przeciągnąć , a 
Hm  samem-,  Stać się c iężarem dla ludu , jeże l iby-  
’d y  i t e r a z ,  co do t e rm in u ,  za p rzyzw o i tą  uzna-  
3i> t r z y m a ć  się zaprowadzonego względem popisu 
Porządku Ale z na 'ezy tym  względem poważając 
gorl iwe ofiary w ie rnych  N a s z y c h  poddanych
v  roku  X812. oraz  s t r a t y  ich w ludziach i własności,
l’dwniez z wdzięcznością przypominając na mężny 
°por ,  s tawiony nieprzyjacie lowi ’p rzez  mieszkańców 
M elu Ro 1 ryysk ich  miast i w iosek ,  uznaliśmy za 
dobrą , rozkazać,  dla ulgi ludu i dla zrównania pow in ­
noś ci* k r a j o w y c h , zrobić  w P a ń s t w i e  nowy po-
Pis ludności .

A rozważywszy  opinija Rady Pańs tw a ,  r o z ­
kazujemy popis t e n  sporządzić stosownie do p o ­
niższych za sad :

§ 1 Popis odbydź we wszystkich g uberm -
jach i r z ą d z tw ach, podług jednakich p raw ide ł ,  w y­
jąwszy obwody B ia ło s to c k i , Bersarobii , G ruzyi \ 
F inlandy ą  , w teraźnieysZych jey  granicach , wzglę­
dem k tó ry c h  późniey  m a  bydź  z robione  u rządze­
nie.

§ 2, D o  spisów ludności zapisywać ludzi wszy­
stkich tych  stanów, ż k tó rych  w daw nie j szych  r e -  
Yuzyach byli zapisy w a n i , a wsczególnosci ściśle p i l ­
nując się zasad Manifes tu p d dniem 16 l is topada 
ł ? 8 i  roku ,  i wydanego p rzez  Rządzący Senat  w t y m ­
że ro k u  ukazu.

R *  Spisy t a k o w e ,  t a k  o s o b i ś c i e  p o d a w a ć ,
ako i nieosobiście p r M .y t a ć  , „  * M j r . r t i c h  w »-

t y  lub Ratusze i o ludziach dw ornych  i włościa­
nach 'obyw ate le  i właściciele s am i ,  a lbo ,  ich u m o ­
cowani;  o włościanach admińis tracyi  udziałowey,  
zwierzchność ich w ło ś c i , pod sczcgó nym dozorem  

'mieyscowey udzia łowey  admińistracyi ; o włościa­
nach admińistracyi  skarbowey wszelkiego t y t u ł u ,  
r ó w n ie ,  jak i o rolnikach w o ln y c h ,  w y b o rn i ,  s e ­
tn icy  i inne ich starszyny;  we wsiach zas skarbo­
wych  , zostających w admińistracyi czasowych po -  
siadaczów, spisy ta kowe czyli skazki mają podawać 
sami posiadacze,  a lbo ,  ich umocowani,

§ 4. Spisy podpisywać mają właściciele sami, 
spoinie z tym ' ,  komu podanie ich po ruczą  : a gdy 
podanie i podpisanie drugim p rz e z  nich p o w ie rz o ­
ne będzie ,  w tedy  mają podających opa t rzyć  p e ł ­
nomocnic tw em na p ro s ty m  papierze,  k tó r e  to  p e ł ­
nomocnic two zaświadczone p rzez  Sąd , albo , p rzez  
dwóch ust ronnych  świadków; a pe łnomocnic tw a  t a ­
kowe do spisów przy łączone  bydź  mają.

§ g Od prawidła t  go wyymują się obyw a­
te le i posiadacze,  k tó rzy  w oddaleniu zos ta j ą ;  
w takich włościach podanifc spisów i cała za nie 
odpowiedź wkłada się na r z ą d z c ó w ,  albo zawia­
dowców, s ta ro s tów  i w ybornych  , w takiż sposób, 
jak włościańska zwierzchność  odpowiada we w ło ­
ściach skarbowych.

§ 6 Spisy pisać i podawać ,  we dwóch exem -  
plarzich sporządzone , podług załączonego tu  w z o ­
r u  , . na przedającym się w powia towych  kazna- 
czeyitwach drukowanym pap ie rze ;  t y m  końcem 
Rządzący Senat  ma uczynić p o t r z e b n e  r o z r z ą d z e ­
n i ^  W niedosta tku zas drukowanego papieru  , p o ­
zwala się t e ż  spisy pisać i podawać na p ros tym  pa­
pierze.

§ 7 . D o  spisów rewizyynych zapisywać wszy­
stkich, rzeczywiście znaydujących się ludz i ,  wszel­
kiego wieku , płci > pokolenia lub plemienia i religii,
mias tami, wsiami i familiami.

§ 8- Dla przyjęcia spisów rewizyynych w każ-  
dem powiatowym mieście ustanawia się Rewizyyna 
Kommissya.

§ 9. Kommissya Rewizyyna składa się z P o ­
wiatowego Marszałka Szlacheckiego i S trapczego.  
Do kancellaryi  w niey mają bydź użyci u rzędn icy  
k ance l la ryyn i , s tosownie do rozporządzenia  G uber-  
skiego Rządu Mićysce Marszałków, gdzie ich m e  
m a ,  zastępują Sędziowie powia towi ;  a gdzie t y c i  
us tanowionych nie m a ,  tam zwierzchność  G u b e r -  
ska ma uczynić r o z p o r z ą d z e n ie , k to  z urzędn ików 
rzeczywiście znaydujących się w Kommissyi  ma 
zasiadać.

§  10. Kommissye Rewizyyne przyymując we 
dwóch exemplarzach spisy lu d n o śc i , i zapisując je  
do xięgi dzieł p rzychodzących ,  każdemu , podające 
r n u  t a k o w e  s p i s y ,  m a j ą  d a w a ć  ś w i a d e c t w a  z  
ż o n y c h  s p i s ó w ;  a  po u p ł y n i e n i u  te rminu,  na poda­
wanie spisów ludności przeznaczonego,  jeden exem -  
plarz takowych  spisów razem z wiadomośc ią , po-
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dług załączonego tu w z o r u , ma przesłać do p o­
wiatowego "Kaznaczeia; drugi zaś exemplarz te y  
wiadomości razem z księgą dzieł wchodzących px*ze- 
szle do Skarbów ey Izby. /

§ u .  Z tych wiadomości Izba Skarbowa ma 
ułożyć wiadomo ci summaryyne ,. podług wzoru tu 
załączonego, i n iezwłocznie przesłać je do Rządzą­
cego Senatu,

§ 12. Termin na podanie spisów naznacza się 
do dnia 15 marca a816 roku* a w gubernijach to  
bolskiei/, tom skiet , i ik u c k ie y ,  do dnia 15 sierpnia 
tegoż  roku.

§  13 Po upłynieniu tego terminu, Kommis- 
sye ustają, a niepodane jescze spisy nie inacz^y 
już pr/yym ow ane będą. tylko przez Izby Skarbo­
w e ,  z pobieraniem winy za niepodanie na termi­
n ie ,  po pięć kopiejek od kazdoy męzkiey głowy, 
w rewizyi zapuan y. Wina takowa poszukiwana 
bydź ma we włościach obywatelskich na samycbże 
obywatelach , albo rządzcach ich i wybornych; 
w skaibov\ych zas włościach na starszynach i in ­
nych zwierzchnikach włościańskich; a w miastach 
na Głowach i Starostach, lub, na członkach Ma­
gistratu i Ratusza.

§ 14 Takowe przyymowanie spisów rewizyy-  
nych po upłynionym terminie , z opłatą winy, u- 
skuteczuiać się ma do dnia 13 sierpnia x 8 ió  r o ­
ku ; w sybirskich zas guberniach do dnia 13 mar­
ca 18x7 r°ku. Po wyysciu tego ostatniego te r ­
minu , wszyscy ludzie nieząpisani do rewizyi u- 
znani będą za przepisnych.

§ 15. Ustanowione dawnemi przepisami za 
utajenie ludzi i niepodanie przepisnych, podług by­
łych dotąd spisów, osobiste ukarania i opłąta w i­
ny ustają.

§  16. D o  teraźnieyszego popisu tacy przepi- 
śn i.  jakiegohykolwieic byli w ieku , mają bydź po­
dawani bez żadnego za przeszłe utajenie poszu­
kiwania i straty.

8 17. Ale odtąd, dla przecięcia utajenia i 
nie podawania ludzi przepisnych, stanowią się na­
stępujące przepisy :

1 ) We ^włościach obywatelskich sami obywa­
tele  i rządzcy ich,' a we włościach skarbowych 
Głowy w ło śc i ,  wyborni i inni zw ierzchnicy w ło ­
ściańscy, w miastach zaś Magistraty i Ratusze ma­
ją corocznie sprawdzać popisową liczbę lućności 
z liczbą podaną do rew izy i,  przeczytać to  w »a- 
a y c h ż e  wioskach na schadzce ogólney, a jeżeli się 
kto okaże niepodanym do rew z , i ,  o takim dla 
Wpisania podać do Jzby Skarbowey, na pierwszym  
przypadającym terminie wnoszenia podatku, do­
n iesien ie , wnosząc razem do kaznaczeystwa po­
wiatowego, za każdego opusczonego wszystkie skar­
bowe podatki podwóyne za cały ten czas ,  przez  
który  on nie znaydował się w liczbie spisowey.

a ^  tych obywateli i włości skarbowych, 
którzy przez własne, tym sposobem uczynnione spraw­
dzenie , podadzłi ludzi niezapisanych, żadnego w i ę -  
cey poszukiwania, prócz podwóynego zapłacenia 
podatków , nie czynić i ńiedopusczae.

3 ) A le , jeżeli gdzie , pomimo własnego oby-  
wate i , włości skarbowych, albo, zgromadzeń mie- 

10 * r°d a n ią , przez surowe środki, które nie­
odmiennie przez Rząd użyte będą. pokażą si§ l u ­
dzie nsezapisani, wtedy za każdego niezapisanego, 
prócz podwóynyeh podatków skarbowych, uzy­
skiwać jescze po .500 r u b l i , a uzyskanie to  ma 
się czynie we włościach . obywatelskich na samych 
włascicielŁch, w skarbowych na wszystkich w ogó-

$6t

Ie włościanach , a w miastach na zgromadzenia^  
mieskich; wybornych zaś i drugich starszych z te' 
go czasu t kiedy utajenie ludności popełnione zost8' 
ło , oddawać na rok do domu robot.

4 )  Jeżeli utajenie ludności w obywatelsk’*** 
majątku odkryje i objawi poddany, ten, stosowiUe 
do dawnieyszych ustaw, z siemienistośeią swoją oC{ 
poddaństwa się uwolni, i przechodzi do stanu lud** 
wolnych.

§ x8 We wszystkich dalszych rozporządzę* 
niach , tyczących się należytego uskutecznienia po* 
pisu ludności, Zwierzchności Guberskie mają 
stosować do porządku w ostatnich trzech pop1' 
sach ustanowionego, w sczególnosci zas trzymaC 
się prawideł, w Manifeście pod dniem xć listop8' 
da 1 7 8 x roku i organizacyynym ukazie tegoż  ro­
ku przez sczegóły  wyrażonych.

Dnia 20 czerwca 1815 roku.
Na autentyku podpisano własną J e g o  C e s a r ­

s k i  e y  M o ś c i  ręką tak ; A l e x a n d e r .
( Należące óo tego  manifestu załączenia wyr  

drukują  s ię  w  nas tępu jącym  czasie .')

Gazetą petersburska , le Conservateur IrtrpnY* 
t i a l , zawiera z Petersburga  , pod d. 16 sierpnia- 
„ W piątek d. 13 t. m . . Hrabia de la  ftloussai/ft 
sprawujący interessa F rancyi  w niebytności ambas- 

. sadora, obchodził uroczystość i .  Ludwika  , i po­
wrotu N. Króla Jrnci do swojey stolicy. W ko­
ściele katolickim odprawiła się msza uroczysta, * 
śpiewane było Te Deuni , z muzyką artystów tu- 
teyszey stolicy. Zr.aydujący się tu F ra n cu z i , * 
wiele znakomitych osób byli obecni na tym  ob­
chodzie , który przez tyle  w sobie połączonych  
pamiątek mocniey jescze przenikał serce. W cz8' 
sie . Darninę saluum fac  R egen t,  przez P. BoW' 
g c o is  śpiewanego, modły ze łzami się jednocząc* 
wzywały błogosławieństwa niebios dla tego Król8 
i Nayjasnieyszey jego rodziny.

W teyże gazecie; z  M oskw y  pod 2 sierpnia: 
„ Na obchód pożądaney i sczęsliwey nowiny, o U' 
więzieniu B on opartego  , JW. A rcy - Biskup Aug^' 
ś t y n , M etropolita m o s k ie w sk i , w kościele !Vnif' 
bowzięcia  P. M. dnia wczorayszego , pontyfikat  
nym obrzędem , odprawiał mszą ś . , a-po nićy wy' 
borną miał mowę. Potem śpiewane było Te TT cup' 
w pośród gromu dział K ie m lin a ,  i odgłosu dzwo­
nów Iw an a  Wielkiego. Po  odprawionych modłach 
w uroczystey processyi udano się do rzeki M oskwy’ 
gdzie JW. A rcy -B isk u p  poświęcił wodę. Zgro­
madzenie ludu było nieprzeliczone. W ieczore#  
miasto całe rzęsistem jaśniało ogniem.

Gazeta petersburska, Poczta Północna. don<5* 
si ze Pskowa  . diaia 10 sierpnia : „ Dnia 5 t- r1t’ 
zrana przybył tu JW. Hrabia Rumiancoiv  ̂ KaO' 
ćlerz Państwa ; tegoż dnia był w tuteyszym  koście ' 
le katedralnym , i niektóre klasztory odwiedził' 
a nazajutrz o godzinie ątey ż północy wyjechał 
gościńcem do .Parchowa.

JO. Xięina N atalia  G olicynowa, Stats Dam8 
NN. Cesarzowych , d. p t. m. , do Parchowa  przy­
była ; wczora zas wyjechała w dalszą drogę do &  
ja w a .

Wilno, dnia  .28 sierpnia.
Przez Ukaz Najwyższy, z dnia 20 lipca* F0* 

twierdzeni zostali na Prezydentów Sądów 
nych gubernii wileńskiey ; Departamentu xg°  ̂ '
Antom  C h ro p o u ick i; a 2go JW. Antoni Lnuda“ 
s k i , czwarty już raz w ciągłem urzędowaniu PrZ,tf
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obywateli wybrany, i czwarty raz Naywyższem po­
twierdzeniem zasczycony-

WIADOMOSC1 ZAGRANICZNE.
F  R A  N C Y A

Gazeta Korrespondenta hamburskiego donosi 
2 Pu r y ż a ,  pod 13 sierpnia: ,, Mówią, ze woyska 
sprzymierzone prz^z kilka lat we L/ anoyi zosta­
wać będą. .•—/•- Ponieważ woysko L oary  ma broń 
żłożyc d bydź rczpusczone, przeto Marszałek Da- 
Vinist żądał i otrzymał uwolnienie ze służby : gdyż 
&arozpusczenie woyska zezwolić nie chciał •—■ Z po 
■Wodu niedawno odkrytego spisku , ciągle tu wiele 
°sób aresztuią. —n Poseł angielski ,. Lord Stewart, 
obchodził tu wczora urodziny Xięcia Rejenta, i 
dawał bal wielki, —u Ludzie , którzy nieporządek 
Pod Tuyleryami wzniecali, najęci byli przez Cam- 
baceresa - i  innych stronników Bouapartego. — 
Łurd Castlereagh  i Marszałek p o ln y , Hr-bia 
Barclay de T a lly ,  mieli wczora długą audyencyą 
Q Króla.—/; Tuteysza gazeta urzędowa zawiera : 
Marszałek Brune ' wyjechał z Tulonu za pasportem 
P Rivikre , i poznany został w Awe.ni.ome od po­
spólstwa, które się natychmiast zburzyło. Marsza­
lek Brunt schronił się do zaiezdnego domu. Pre­
fekt , który go już wprzódy był widział i radził 

, izby prędz-y wyieżdzał , przybiegł i z nie­
bezpieczeństwem własnem br nił przez pół piątey 
gadziny życia Marszałka ; ale wszystkie jego mo- 
v y i starania nie mogły uśmierzyć zawziętości lu­
du, a w mieście żadney siły woyskowey nie było. 
Marszałek widząc, że drzwi do jego schronienia 
Wybite zostaną , zastrzelił się z pistoletu. Prefe­
ktowi departamentu Voucluse porurzono, izby 
sprawcy tego powstania sadowię ukarani byli. „ —„ 
Marszałek iSey (  pisze taż gazeta urzędowa )  , w kan­
ionie Figeac , w departamencie Lozere , na grani­
cy departamentu Cantal poznany, poymany i do 
Aurillac zaprowadzony został. Ważne to poyma- 
*de winniśmy czuyności P. L o ca rd , Prefekta de­
partamentu Cantal, i Podprefekta powiatu Aurillac. 
kapitan żąndarmeryi wypełnił z wielką gorliwością 
rozkazy Prefekta. Ney  bawił się na wsi w blisko­
ści A u rillac ; przepyszny marszałkowski pałasz, któ­
ry miał przy sob ie , postrzeżony przez jednego 
2 odwiedzaiącyrc h , zwrócił na niego baczność pod- 
ptefekta — Z powodu odkrycia ostatniego spisku 
^r-sztowano także wiele osób w okolicach twierdz 
Naszych pogranicznych , które ze spiskowymi zwią­
zek' miały. —,» Gdy wszystkie zamiary Króla dążą 
do umiarkowania i zapomnienia przeszłości; przeto 
ai'tykuł jeden w Gazette de France ( który dora­
dza, iz; y nay większy ck iar  kontrybucyi wojenney 
113 tych spadał, ktqrzy przyięli i podpisali akt do­
datkowy Bonaparte g o )  ściągnął na siebie naganę, 
i sprawił , że wydawanie numeru jednego tey ga­
mety zabronione zostało. — Zapewniają, że Angliia  
2}'czy sobie posiadać niektóre porty w północney
Francy i .   Gwardya narodowa paryska musi teraz
broń oddadź. -/; Całe woysko francuzkie będzie na 
Przyszłość wynosić około 250,000 ludzi. Jenerał 
Porucznik , Xiążę A um ont, wydał , w Ca(n d. r 
t - m. odezwę , w którey uwiadamia , że woyska 
Pruskie w tey  okolicy stać będą , .że pogłoski, któ- 

o postępowaniu woysk sprzymierzonych rozsie- 
Vv;’j ą . są fałszywe; że w nich karność naylepiey 
•F'-t utrzymywaną ; i że źle myślący , którzy by rne 
Przyzwoicie postępowali', surowic karani będą.-— 
^Ustrvacy. w zajętych przez s.ebie okolicach , 
2U,eSli podatek, Droits reams  zwany, który tak 
jest uckążiiwy dla mieszkańców.

Paryż dnia J 4 sierpnia. Dzisiejszy numrr' 
Gazette de F ra n ie , zawiera, co następnie : ,. Oso­
b y ,  które dobrze swiadomemi rzeczy bydź mogą, 
twierdzą , że całość terryturyum lrancuzkiego za- 

* pe wnioną, i przez układy kongressu paryzkiego o -  
znaczolia została, i że , iezli osadzenie pewną l i­
czbą woysk sprzymierzonych, niektórych części 
pograni' znych królestwa, przez oznaczony prze­
ciąg czasu, za rzecz potrzebną uznano, stało się to 
jedynie tylko, dla pewności uskutecznienia innych 
warunków traktatu D ulaią jeszcze , że Ras syn i 
Anginy  z takiem umiarkowaniem, z taką wspania­
łością i z taką sprawiedliwością opiekuie się spra­
wą (aout 1,1 , ż ni mniey wysławiać ich będą spo­
sób używania potęgi śwojey , iak świetność jey  
pomyślności. Nakoniec zapewniaią , że Król fran- 
cuźki któremu pozostał był tylko wpływ cnót je ­
go i siły m ralney jego imienia , z okrutnego do­
świadczenia, w którem był pogrążony, z taką 
wyydzie s.w i- tnością , która stanie się tern piękniey- 
szą .żeja  tylko wpływowi swego charakteru i mocy  
duszy winien będzie — Utrzymuią , że za kilka dni 
wyy dzie oświadczenie mocarstw sprzymierzonych , 
które zaspokoi wszystkie umysły. Spodziewaią się 
takoż, że w dzień imienin N. Pana nastąpi osta­
teczne urządzenie, podług którego woyska sprzy­
mierzone w części Francy ą opusczą. — Xiązę 
Eckmiihl znayduie się tu od dwuch dnu -/.• Siłę 
woyska Loary  wynoszą do 45,000 ludzi. 1 aypię- 
knieysze woyska gwardyi . z pozostałej armij skła­
dać będą częsc gwardyi królewskiey. Załoga twier­
dzy Laon,  która teraz Prusacy  zaymuią, ciągnie 
do woyska Loary. —  Minister Stein i Kawaler Gentz
przybyli do Paryża.

Wczora byli u Króla na obiedzie Monarcho­
wie cudzoziemscy , którzy wszyscy mieli ordery 
ś Ducha ,• poczem ukazali się na balkonie , gdzi® 
ich z okrzykami radości w itano,— Ministrowie 
pruscy mieli zawczora u Króla dwugodzinną au- 
dyencyą. —  Król Niderlandzki wkrótce tu jest spo­
dziewany. Gazette de France pisze teraz : ze
Józef Bonaparte aresztowany został, w nocy d. 

4 sierpnia, w zamku Allem and , w W at landy 1 , i 
że go w ciemności żołnierz jeden bagnetem ugodził, 
przez co wi le krwi utraciwszy, zemdlał. Szway- 
carski Pułkownik Brand lin  otoczył kompanią jedną 
zam ek, a J o z e f usiłował napróżno uyśdź tylnemi 
drzwiami. Podług innych doniesień miał to bydz 
Maret- —  Jenerał Paitam eaux  dowodzi teraz 
w Marsylii. —  Xiązę Angoulemc z małżonką swo­
ją wyjechał do Bordeaux. Wielka rewija woyska 
rossyyskiego . 1 5 0 0 0 0  ludzi, która się d. ar t.
m. na równinach pod Fere Champanone o ycz  
miała, odłożoną została, z pow> du żniwa do pu r- 
wszych dni wrzfsnia. —  >óe strony pruskiey po­
trzeba ta związle przełożoną została , że Pi aneya. 
odstąpić powinna A lzacyą i Lotarynglią, Metz, u , 
Verdun —  Xięcia Orleanu przeznaczaią na Namie­
stnika Królestwa.

Zawczora dawali obiad oficerowie rossyyskie­
go pułku, którego właścicielem iest Król jpruski, 
dla oficerow prnskiego pułku , którego właścicielem 
jest Cesarz Rossyyski , oraz dla innych oiicerow. 
Obiad ten zasezycili bytnością swoją NN. Cesarz 
Rossyyski i Król Pruski, którzy z okazami uay
wiekszey radości przyięci b y l i .  Cherbourg za
jęty teraz jest przez kilka tysięcy Prusaków « 
W Tu/onie nie znayduią się teraz żadne woyska. 
Vice Admirał Ganthtaume, który nayw ięcy  *ta-
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rania dołożył,  iżby to  miasto pod króleskie pa- 
, n<'wanie poddane było, dla słabości zdrowia powrócił  

znowu do dóbr swoich w okolicach A ubagne. 
Wiele óficerow , któ rzy się w Metr i w innych 
rnieyscach słyszeć dali , że mają zamiar u t rzym y­
wać woynę partyzanską , aresztowani zostali.

Jenei-ał Xiążę Antoni Sulkow ski złożył tu u 
stop N. Cesarza Rossyyskiego hołd wpyska pol­
skiego. —  Przybyła tu  także deputacya z Lyonu. — 
Znajomy nauczyciel głucho - niemych Xiadz Siccard, 
p rzybył  tu , z A nglii.

Wyrok Królewski pod i  t. m. zawiera, co 
następuie: L udw ik  z Bożey łaski &c Przez  wzgląd, ze 
teraznieysza siła nasza lądowa , za wielka jest  na 
stan p o k o ju , a sczególniey, iż przechodzi miarę 
dochodow królestwa, oraz , że naysprawiedliwsza i 
najwłaściwsza w urządzeniu dobrego woyska iżby 
odmiana rozciągała się do tych oficerów , którzy 
nie są już w kwiecie młodości, i mnie j  zdolni do 
s łużby; postanowiliśmy: Wszyscy Jenerałowie p o ­
rucznicy , Marszałkowie obozowi & c . , którzyby 
do d, i  września 30 lat służby skończyli , albo 53 
la t  wieku mający , dla odniesionych ran lub słabo­
ści zdrowia służyć dłużey nie mogą , nabywaią zu­
pełnego prawa do p nsyi, ( Tu następuią oznaczenia 
pensyy . )  Jeźli który  20 lat  służył, albo go lat 
wieku l iczy,  nie może dłużey zostawać w Króle w- 
skiey naszey służbie, w woysku, ani zandatmeryi.

Austryacki korpus „enerała Bianchi wchodzi 
już d> L angu  edocyi.

Tenże Korrespondćnt hom burski • zawiera od 
granic francuzkich pod i ó  s ie rpn ia : , ,  W rozrzą­
dzeniu Króla francuzkiego , względem organizacyi
nowego woyska , je st  rzeczą godną zastanowienia , 
że legiony, w gd departamentach formowane bydź 
mają. . Dotąd więc , zdaie się , iż o odstąpieniu
krajów nie myślą Wyraz le g io n y , także ma swo­
je znaczenie. Uważaią jescze w tein rozrządzeniu; 
że wszystki? woyska składaią się tylko z tak n a ­
zwanych szczepów czyli zakładów , k tóre  się po ­
większyć i- na wiele gałęzi rozdzielić mogą. —» 
Marszałek Key poymany i do Paryża  zaprowadza­
ny zos ta ł ,  gdzie go s p o tk a ło ś ,  na jaki zasłużył. —» 
Ciągle iescze trwaią układy w Paryżu. Day Boże, 
iżby zapewniły na długi czas pokoy światu! “

W gazecie berlińskiej czytamy z Paryża  , pod 
13 sierpnia : ., Pani Peterson , pierwsza małżonka 
Hieronima Bonapartego  *’ przybyła do Francy i, -// 
W Nismss trwaią ciągle samowolne uwięzienia , a 
mieyscowe urzędy nie są w stanie oprzeć się t e ­
mu nierządowi; 7 osob utraciło ż y c i e , na publi- 
cznćy ulicy , od wystrzałów karabinowych. Bodo- 
bneż okropności zaszły w Awenionie. Człowiek je ­
den , którego także bez przyczyny i prawa do 
więzienia prowadzono s ugodzony został w głowę 
przez  wystrzał karabinowy , k tó ry  także trali ł 
w blizko stoiącą kobie tę ,  i oboje t rupem poło­
żył. Uwięziono wptawdzie zabóycę , ale go pospól­
stwo nazajutrz uwolniło. — Jenerałowie Constantiń 
i  Cezary Faucher , k tó rzy  się w B ordeaux  tak da­
li poznać , nie dawno pojmani i Uwięzieni Zostali. 
W  mieszkaniu ich znaleziono 20 strzelb * 12 pała­
szów, i t. d. — Jenerał  / ańdamme ciągle się w L i- 
m ogę  znaydui". -  W i\ism es  zaszły znowu k rw a­
we rozruchy. Królewski P r  fekt miasto opuścić był 
zmuszony : nie było tam bowiem dostateczney siły 
zbroyney.

Jakiż obra* stawi ńarrt fortuna , albo raczey 
Opatrzność, od czasu widowiska majowego pola ! Bo

n h fa r te  , k tó ry  natenczas t ron  zaymował, znajdu­
je się teraz w drodze na wyspę ę. H eleny, jako 
angielski więzień stanu. Wszyscy Królowie , Xiąż§'  
tav Marszałkowie z jego r ę k i , złożyli swoje kor o- 
ny , berła , ozdoby , purpury,  i tułaią się po różnych 
stronach krajów. M urat , k tó rem u woysko da" 
ło przydomek Franconi ( sławny b e re y te r  )  , gdy^ 
nigdy się dosyć upiękrzyć i umalować nie mógł,  1 
który  nie miał tey poc iechy ,  iżby się namajowem 
polu popisywał ze swojemi p ió ra m i , haf tami , bły­
skotkami i frenzelkami, kryie się teraz na naiętycb 
mułach po wąwozach gór alpeyskich Hieronim 1 
•Józef mają bydź pojmani w Paryżu. Lucyafl 

siedzi w cytadelli turyńskiei]. Fesch , z  kobieta­
mi, należącemi do jego familij, sam się do Rzymtl
n a więzienie oddaie ; L udw ik  poszedł w niepamięć; 
B erthier  rzucił  się z okna w B am berdze ; Briine 
zastrzelony został w A w enionie , czyli się zastrz*'  
lił ; N ey , w okolicach A urillac  po znamienuiącey 
go szabli poznany i uwięziony; Mar e t , w podróży
do L u k i , d. 4 t  ra. mimo francuzkich pasport* i''’
przez woyska szwajcarskie poymany i do zamku 
A l lam  ant zaprowadzony został; Labtdoyer  i L a v a W  
te pod sąd oddan i ;  Savary  i L a llem a n d , drzą» 
żeby ich Rządowi francuzkiemu nie Wydano ; i wie'  
lu innych 1 Duuoust , Massena , Vandarn/ne, Soult > 
Such e t , £tc. zośtaią w d ręczące j  niepewności, 3 
bardziey pewności,  iaki ich los spótka! Tak s]S 
odnawiaią sceny, które dawniej  iuż położyły koniec 
rewolucjonis tom Girondy , Bergu  , HltrareiuoluOf" 
o n is to m , i T errorystom  francuzkińti

Z  Paryża, d. jó  sierpnia. Gazeta Urzędowa ó* 
świadcza za nieważne wszystkie urządzenia i pr ° '  
mocye, za czasów przywłaszczenia p o c z y n i o n e ,  1 

rozwiązuie kompanie gwardyi marynarsk iey ./ /- 'Pe‘ 
r a z n i e y s z e m i  dozorcami gazet paryskich są Br? 
Fievec, M utin, Auger, Torey i Pelleue.-// Na równinach 
M ontrouge ma stanąć obozem 50,000 w o jsk  spr*V' 
mierzonych. — Między Aix i Marsylią  obozuie 1 o,oo° 
Austrvakow. —u Od kilku dni w poruszeniu są w o j  
ska sprzymierzone, dla rozłożenia się na przezrt3' 
ozonvch im kwaterach. Co pokazuie, że one n i e t al£ 
prędko kray francuzki opuszczą. Szwaycarya jest pier! 
wszem mocarstwem, które woyska swoie z zie®»‘ 
fruncuzkiey wyprowadziło. W całey Alzacyi, p r°c  ̂
Huningi, ustały teraz kroki nieprzyjacielskie. Woy' 
lka sprzymierzone,  które się przed dalszemi twief' 
dzamy znaydowały, idą teraz  na kwatery; Pr»e' 
znaczenie tych twierdz dotąd nie iest wiadome' 
Powszechnie jednak rozumieia, że one przez S p r^ '  
mierzonych osadzone będą. Naymocniey o to 
strya  Króla francuzkiego nalega. — Woyska Pruską 
weszły d. 12 i i5go do Laon; rossyyskie do SoF' 
eons, a heskie do Mezieres. — Korpus jeden woy*^ 
pruskiego wyruszył wczora z Paryża, udaiąc się dr O' 
gą ku Versailles. Nie wiadomo; czyli się on w m>e^  
scu tem zatrzyma. —« Dowódzca zamku Vincent 
wydał sprzymierzonym, d. i5 g °  m , około t 8 i ° °  

karabinów 1 80 dział, któr e z Paryża tam zachoV^  
ne były, a podług końwencyi paryzkiey, d. 4 }'PC [ 
iako włąsnos'ć sprzymierzonych uważane bydź 
winny. Tenże Dowódzca miał odkryć Królowi ^  
der  niebezpieczny spisek ; którego zamiarem by ^  
miało, uwiezienie N. Króla i jego familij. Stało 
powodem do licznych uwięzień. Nakoniec i ^ 1 ^  
ster policyi zalecił surowe śledzenie burzyc,e^  
spokoyności w Paryżu. Więzienia prefektury 
pełnione są ludźmi , których temi dniam: w 1 
ryach poymano: nie uydą oni zasłużoney {.a lteg°
Nie potwierdza s ię ,  że dway bracia Bonaf ^  ^  
poymani zostali.  O Hieronimie mówią te raz ,

J D O D A TEK
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illtii , jśfti>:r6.voneitt będzie N. Królowi  3mci Saskie- 
filii , s zrzeka Się wszys tk ich  p o w ia tó w  i z ie m ,  za 

lin i ja po łoż ony ch ,k t óre  przed terisźuieyszą w o y n ą  do 
mego -'lah Zb/y.

'Linija ta zaczyn,1i się od granic  czeskich  , w 
fclizkości ki i  esc , w okol icach ó e id en b e rg , idąc 
biegiem s trumienia  W itłic h , aż do jego zeysćia się 
« rzeką  N eyssą.

Od N n s s y  póydzie, ona pr zez  okrąg  E ig en  , 
m iędzy  Tauchr yh ż  dla Pruss przypad.i iącćtn ,, a B e r t  
h o j f  dla S a x  oni i  zosiają* erii j d.uey idąc pó łno­
c n ą  gran icą  okręgu E ig en . ni do kąta między ta u is -  
d o r f  a O birsoh larid1 ztamtąd linija ta p rzeciągnie 
s ię  aż do granic , oddz ie la jących  okrąg G eolitzki od 
ok ręgu  B autzeński ego, t ak,  że , g órny , Środkow y  

(i dolny S o h la n d , Olisch i R esew itz  , dla S a x o n ii  
zostają.

Wielki  gościniec p o c z t o w y . '  między G aerlitz  i 
B a u tz e n ,  do Prus należeć bę dz ie ,  aż do gran icy  
dw óch  pomieriionych cyrkułó w.  Potem iinija póy­
dzie granicą  r<‘gó okręgu aż do Dubrauka , c iągnie 
się daley do gór ,  na pr«wie Loebauer TVasser l eżą­
cych  , t ak.  że s t rumień ten z obydwoma brzegami 
sw em i  , i mieyscami nadbrzeżnemi , aż do N eu d o rf 
i wieś ta dla S a xo n ii  zostają.

Linija i a zwróci  się po tem ku Sprey  i Schw artz- 
toasser; Liska, H erm sdorf, Jietten i So lch d o rff dla 
Pruss przypadają

Od S c h w a r tz  E ls te r ,  pod Solchdorf, póydzie 
linija p r o s t a ,  aż do granicy ziemi tioeni gs bruck  pod  
G rossgraeben  Ziemia ta zostaje dią S a xo n ii  , a 
l inija póydzi e  gran i cą  północną teyże  ziemi, aż dó 
gran ic y  woy tostu a G rossenhayn  w okolicach O rtrand , 
a od tego  mieysca drogą  przez  M e r tzd o r f, S tol- 
t i e n h a y n , Grobeln  do M iihlberg  z< w s ia m i ,  p rzez  
k tór e  droga  ta p r z e c h o d z i , t ak,  iż żadna część prze-  
rzeczoney  drogi  nie zostaje zewnąt rz  ter ry tory urn prU 
'sk ieg o  , pod pruskie  panowanie  prz echodzą  G r a ­
nica od Groebeln  aż do E lb y  wyprowadzoną  będzie,  
pod FichD nberg, i pó ydz ie  granicą woy to s tw a  Miihl- 
berg . F fichcenberg  dla Pruss przypada.

Od  E lb y  aż do granic krainy M erseburg  t ak  
będzie prow» izona l ini ja,  że woytos twa  1'orgau, E i- 
lem b u rg  i Delitsch  dla Pruss p rzypadną  , a woy-  
to s t w a  Os c Bat z  , !Fu sen  i Lipsk  dia S a xo n ii  zosta­
ną. JLiri’ja pó y d z ie  gh.niCRini t y c h  w oy to s tw  p r z e ­
rzynając  n iek 'o r i  wklęsłości  i połwklęgłośei .  G o ­
ściniec z M iih lberg , do E ilem bttrga  zupełnie będzie 
na  te yr y to ryum  pruskoro.

Z  Pode Iw  it:z należącego do w o y t o s t w a  L ip ­
skiego  , a dla S a xo n ii zostającego , aż do E y tra  , 
równi  ż dl i niey zostającego mieysca , linija p r z e ­
rzyna ć  będzie krainę. M erseburg, t ak .  że B reiten feld , 
Ha e n ic h tn , Gross i K lein  D o in g , M ark, R a n stą eu t, 
i Knout N auendorf dla S a xo n ii zostują ; M odelw itz , 
S keu d itz  . Klein L ib en a u . A lt  Kausfaedt . Schkoe- 
hien  , i Z ie tsch en  dl» Pruss przypadają.

Z t ą d  , linija p rzerzynać będzie w oy to s t w a  Pe- 
■gau , między  rzekami F lussgraben  i W eisse E ls te r  » 
p i e r w s z ą ,  od punkr.u,  gdzie się ona oddz ie la pow y-  
żey  miasta Cr os sen  ( które jes t  częścią w o y to s tw a  
H aynburg  ) o«ł IVeisse E l s te r , aż do pu nk tu ,  g d ł i e  
pomżey miaata M erseburg  łączy się z Saalą  , nale­
żeć  będz ie  w całym swym biegu , między dwoma te- 
mi miastami z obydwóma brzegami swemi , do t e r ­
ry t o r y  u m pruskiego.

Od mieysca , gdzie ta granica dotyka  gran icy  
krainy Z e itz  , Jinija póydzie t ą ż  gran icą  aż do g ra ­
n i c y  k r s m v  A lten b u rg  pod  Luckau.

Granice okręgu M eustadi , k tó ry  zupełnie p r z e ­
chodzi  pod  panowanie pruskie zostają nienaruszone.

W klę s ł  cśei krainy V o ig tla n d  w krajach R euss, 
j akoto :  G ęfa e ll, B l i n t en d o rj , Sp a re .ib erg  i Blait- 
kenberg, objęte są w części  dla Pruss p rzypad . i ją cey .

T ytu ły , k tó re  p rzy b ie ra  N ayjnśn ićyszy K ról 
jeg o m o ść  Pruski.

^16. Prowi ncyć  i p ow ia ty  królestwa Saskiego  , 
któ re  p r ze chodzą  po d  panówani© N Ki*óla Jinci i^ru- 
skiego,  będą  się mianowały Xd ęztw em  Saskiem  , a 
Kró l  Jmć doda do swoich t y t u ł ó w ,  t y t u ł  X ią żęc ia  
S a sk ieg o , L a n d g ra fa  T u ryn g ii, M ąr g ra b ie  go  Gbo- 
je y  Luzacy i , i H ra b ieg o  H cnneberg. N Król Jme 
• Jski nie przestanie u ż y w . ć  t y tu łu  Margrabie-g-o Gór- 

j n ~y • I-uzacyi. R ó w n ie ż  Król  Jmć,  ze względu,  i mo­
cy pr aw  nas tęps twa  wypadkowego do posiadłości  li­
nii  E rn estyń sk iey , u ży w ać  będzie  t y ł  głów M argrit- 
biego 1 u r y n g ii  j H rabiego H ennebekg.

Z a ręczen ie  R o ssy i , A n g l i i , A uS try i i  F rancy i.
’ 17. A ustrya , Rossya, R ryta tiijd  W ielka  i F ra n ­

t y  t: zabezpieczają dła N. Króla Jmci Pruskiego,
j eg potomków i nas tępców,  posiadanie krajów, wy-
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mienionych  vs a r t .  15 ,  w zu pe iney  własności  i udziel-  
ilości panowania.

Z rzeczen ie  s/g A u s try i praw  panow ania  do 
Luzacyy.

ig.’ J. C.  K. Apostolska Mość , chc ą c  Królowi  
Jmci Prusk iemu dać n o w y  dow ód żądzy  s w e y ,  uni-  
kuienia wszelkiego powodu do p rz ys z ły ch  spo rów 
między  dwoma temi  dwora mi ,  zrzeka się za siebie 
i nas tępców swo ich ,  p raw panowania jdo margrab- 
s tw a  Górney i Dolney L uzacyi , k tóre się mu nale­
żą , jako Krolowi  C zeskiem u , ile t e  p rawa ściągają, 
się do  częśc i t y c h  p r o w m c y y ,  k tóra  przesz ła  pod 
panowanie N .  Króla Jmoi P rusk ie go ,  na mocy t r a ­
k ta tu ,  zawartego z N- Królem Jmcią Saskim , w W ie­
dniu  dnia i g  maja ,  r 8 ‘5-

P r a w o  pow rot u  J. 0 . K. A Mości do rzeczoney  
części  Luzacyy  , p rzy ł ączon ych  teraz do Pruss, p r z e ­
nosi się t e raz na dóm B radenbursk i , r zeczywiśc ie  
te raz  w Prussach  panujący.  J. C. K. Apostolska Mość 
Zachowuie dia siebie i następców swoich moc p o w r ó ­
cenia do ty c h ż e  praw,  w przypadku wygaśnieuia rze­
czonego domu panuiącego

J C. K. Apostolska Mość również  zrzeka się na 
rzecz  Króla Jmci Pruskiego,  p raw do powia tow c ze ­
skich wklęsłościami wpadających do części  Górney 
L uzacyi ua tąp ioney  Królowi Jmci P ruskiem u, p r zez  
t rak ta t  i g  maja 1815, w którey zawieraią się mieysca: 
G untcrdorf, laubentranke, N eukretschen, Nider-Ger- 
la ch sh e im , W inckel i G inckel, ze swoiemi te r r y t o -  
ryami.-

Z rzeczeh ie  się w za iem ne praw  feu d a ln ych .
ip. N- Król Jmć Pruski, i N.  Krół Jmć S a sk i, 

usi’nie pragnąc  usunąć wszelki powód do sp orow ,  al­
bo n ieporozumień na przysz łość ,  zrzebaią się,  każdy 
ze swoiey s t rony,  i wZaiemme na rżecz  jeden d r u g i e ­
g o ,  wszystkich praw 1 p r e t e n s y y  taudaloości , lakie- 
by mieli, i iakieby mieć mogli,  za granicami,  p r zeż  
nni ieyszy t ra k ta t  oznaczonemu
W olność w n o s z e n ia  się  /  w yprow adzania  w łasności.

20. N Król Jmć Pruski p r zyrzeka  u r rą d z ić  t o  
wszys tk o ,  cokolwiek może ssę ściągać do własności  i 
inte ressów względnych poddanych ,  a to  na zasadach 
nayliberalnieysziyph. Ar t y k u ł  ninieyszy śc ągać się bę­
dzie azcźególniey do s tosunków osób , k tóre  zarho-  
wfuią  debra pod obudwoma panowaniami ,  pruskiem i 
saskiśm, do handlu Lipskiego, i Wszystkich przedmio­
tów te y ż e  na tury :  i żeby wolność  osobista  mieszkań­
c ó w ,  tak prowincyy us tąp ion ych ,  iako i innych,  zgo ­
ła nie była ścieśnianą,- Wolno im będz ie  w yno s ić  się 
z iednego pańsiwa do drugiego,  z zachowaniem obo­
wiązkó w s łużby wojMkowey,  i dopełniaiąc formalno­
ści prawami przepisahyoh.  Również  b ę d ą  mogli w y ­
nosić swą własność,  nie podlegaiąc żadnym opła tom 
za wyyśóie ,  czyli ,  A bżugs Geld-

W łasności zakładów  re lig iyn yc h  i edukacyi 
pub Liczne y.

ż t  T o w a rz y s tw a  , k o r p o r a c y e , i zakłady re- 
l ig iyn e  i edukacyi  publiczney , które się zńa yduią  
W prówincyach  i p o w ia ta c h ,  o d s t ą p io n y c h  przez -N .
Króla Jmci Saskiego  P russorn, albo , w prdwincyach  
i pow ia tach ,  k tóre  zcs ta ią dla N Króia Jmci Saskiego , v- 
jakimbykolwiek odmianom uledz miało ich p rz e z n a - , .  
ozenie , zachowaią  swoje własności  1 dochody im na­
leżące ,  s toso wni e  do aktów ich (undacyi  , albo którd 
o d tą d  one  n a b y ł y , z ty t u łe m  , moc swoję w obl i ­
c zu  prawa mającym, pod obydwóma  panowaniami p r u ­
skiem i ąaskiem , tak , że sdininist racya i pobierania 
do chod ów  nie mog ą-bydź  t ru dn io ne  , ani p r z e z  jednę* 
ani p rzez  drug ą  s t ron ę  , s tosu iąc  się zawsze do pr a w ,  
i znosząc ciężary , jakim w sz ys t k i e  własności  i d o ­
cho dy  t e y ż e  na tury  podiega ią  w pańs twie  , do kt<S* 
te go  one  należą.

A m n estya  pow szechna.
2ż Ń ik t  z zamieszka łych  w p r ó w i n c y a c h ,  k t o r ś  

się zilayduią pod  pahowanićm N.  Króla Jmci Saskie­
go  , również , jak n ikt  z os iad łych  w p ró w in cyach  , 
kt órć  przez  ninieyaży t r a k t a t  p r z e c h o d z ą  pod pano­
wanie N.  Króla Jmci P ruskiego , nie może bydź  do ­
tykanym co do swojey osoby , dóbr  , in t ra t  , peusyi i 
dochodu wszelkiego rodzaju,  co do swojey rangi i go dno ­
ści,  ani prześladowanym ani żadnym w jakimkolwiek bądź 
sposobie , poszukiwanym , za żadną sprawę , do jakiey- 
kolwiek , w  po l i tycznym lub wojennym względz ie  , 
mógł należeć , w  czasie wypadków , k tóre  zaszły o d  
p o c z ą t k u  woyny , zakończoney przez  t r ak ta t  pa ryzki  
dnia 30 maja Ig r ą ;  a r tykuł  t en  rozciąga się równie  i 
do t y c h  , k t órzy ,  nie będąc os iadłymi , ani w je dn ey ,  
ani w d r u ^ i e y  ozęści  S a x o n ii  , mieli tam dobra  , 
kapi ta ły ,  intTaty , pensye  lub d o c h o d y ,  jakieykol- 
Wiek na tury .  ( C iąg d a lszy  nastąpi. )

i ) e -wala s ię  drukować: G. BI, Gróddeęk P. 0 , C%ionck /f. C, W — w Drukarni X X , P iiortW ;



*73  , .  •

q S a d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  z  o s o b  p o n i ż e y  w y *  
r a i o n v c h  s k t a d a i ą c y  s i ę  w  m o c  D e k r e t u  R e m i s s y y n e g P _ b ą d u  
G H :  Ł e p a r :  2 g o  G u b r r -  M i ń s k i e j  i g ł i .  R o k u  Jul i i  i g  d n ia  
i n i e d z v  J W .  J ó z e f e m  G a b r y e l e m  O s k i e r k ą  P o d k o m o r z y m  
C h e ł m i ń s k i m  i K a w a l e r e m  , a o t , e g o  w i e r z y c i e l a m w  -iasta-  
ł e e o  T a x ę  i E > : d y w i z y ą  K a m i e n i c y  O s k i e r c z y i D k  e y  w  
W  e ś c . e  M i ń s k u  s y t u o W a n e y ,  D ó b r  S z a t k a  z  F o l w a r k a m i  w  
P o w i a t a c h  M . t o l n i t r ,  i I h a m f n a k m i  l e ż ą c y c h  o r az  F o l w a r -  
k u  P a r f i n o w i c i  2 # t t > « m c y a m i  w  P o w i e c i e  W o ł k o w y s k i m  
G u b e r m i  G r o d z i e ń s k i e j  z n a y d u i ą c e g o s i ę ,  r d a D z y c h  w s z y s t ­
k i c h  t e s o z  J W .  P o d k o m o r z e g o  O s k i e r k i  P u n d u s z o w ;  d e -  
t e r m i n u i ą c e g O j  p i e r w s z y  r az  l g r i .  R o k u  A u g :  14-  d n i a ,  ad 
F u n d u m  D o b r  S z a c k a  z i a c h a w s z y ,  d o  d n i a  2 0  E o r u n d e m ,  
■ w s z y s t k i e  c z y t m o ś c i e  p i e r w s z e m u  z i i u d o w i ,  w y r a ż o n ą  R e -  
m i s s ą  D e p a r t a m e n t o w ą  p r z y p o r u c z o n e  ,  z a ł a t w i ł ,  l na p o ­
w t ó r n y  z i a z d  s w ó y ,  d z i e ń  i w s z y  ę b r a  I g i 2 R o k u  b y ł  p r z e -  
z n a c z y ł  —  o r a z  o  t e m  J W .  P o d k o m o r z e g o  O s k i e r k i  K r e -  
d y t o r o w  i p r e t e n s o r o w  , g d z i e k o l w i e k  m i e s z k a j ą c y c h ,  p r z e z  
G a ż '  t y  a w i z o w a ł  —  I n p o s t  p o  u s p o k o l o n e y  w  t e m  k f a i u  
w o y n i e  , o d  d n i a  15  J a o u a i i i  R o k u  i d ą c e g o  1 8 1 5 .  ad F u n ­
d u m  t y c h ż e  D ó b *  s z a c k a  , d r u g i  raz  z i a c h a w s z y ,  u z n a n e  
D ó b r  p o m i a r y ,  a n i e u k o ń c z ę u e , i p o w o  p r z y b y ł e ,  o r az  
d a l s z e  w s z y s t k i e  A k . c e s s o r y a  ,  z  r o dz a i u  S p r a w y  w y n i k ł e ,  
d o  dnia 6 .  F e b r :  t e g o ż  R o k u  u ł a t w i ł ,  1 na o s t a t e c z n e  t e y -  
a e  E x d y w i z y i  u k o ń c z e n i e ,  dzi< ń  a 1? J ul i i  R o k u  b i e g ą c e -  
« o  u d e t e r m i n o w a ł —  o c z e m  p o d o b n i e ż  d r u g i  raz  t e g o ż  
c z a s u  w s z y s t k i c h  r z e c z o n e g o  O s k i e r k i  K r e d y t o r o w  1 P r e ­
t e n s o r o w  p r z e z  G a z e t y  o b w i e ś c i ł  — W  o s t a t k u  t e r a z  d n i a  
2 7  J u l i i  R o k u  i d ą c e g o ,  i nko  w t e r m i n i e  2 o d r o c z e n i a  w y ­
p a d a j ą c y m  , t r z e c i  raz ad F u n d u m  t y c h ż e  D ó b r  S z a c k a ,  na  
o s t a t a c z n e  w y r a ż o n e y  E x d y w i z y i  u k o ń c z e n i e ,  z i a c h a w s z y  
na ż ą d a n i e  P r o ę e d u i ą c y c h  w  t e m  S ą d z i e  s t r o n ,  Ak',a U r z ę ­
d o w e  z e  w s z y s t k i m i  p o s s e s s o r a m i ,  1 A d m i n i s t r a t o r a m i  S z a c ­
k i m i  , P u i f i n o w i c k i e m i  i S a m o ł o w i c k i e m i , p o p r z e d n i c z y m i  
r * g o  S ą d u  E x d y  w i ź c r a k i i  g o  D e k r e t a m i ,  p r z e z n a c z o n e  
d o  d n i a  x o  S e p b r a  t e g o ż  r o k u  o d b y d ź  p r z e d s i ę w z i ą ł ,  
a p o  o d b y c i u  t y c h  A k t ó w  o d  dni a 10  S e p b r a  p o  
d z i e ń  2 9  t e g o ż  M c a  P r o d u k t ó w  i R e p l i k  K r e d y t o r s k i c h ,  
o r a z  o d p o w i e d z i  na n i e  z e  s t r o n y  D z i e d z i c a  s ł u c h a ć ,  i  
c a ł a  t ę  E x d y w i z o r :  S p r a w ę  na  o s t a t e c z n e  r o z s t r z y g n i e n i e  
R u  " t e r a z n i e y s z e g o  d n i a  1 8 ^ ra w  n a m o w ę  w z i ą ć
p o s t a n o w i ł —  O  c z e m  w s z y s t k i c h  a w s z y s t k i c h  P o d ­
k o m o r z e g o  O s k i e r k i  K r e d y t o r o w  i P r e t e n s o r o w ,  g d z i e k o l ­
w i e k  m i e s i k a i ą e y c h  . i ż b y  o d  d n i a  1 0  j b r a  R o k u  i d ą c e g o  
i g r K .  ad F u / i d u m  D ó b r  S z a c ka ,  di s  u d o w o d n i e n i a  s w y c h  
n a l e ż n o ś c i o w  i p r e t e n s y o w  , o r az  dla d o p e ł n i e n i a  p r z e z n a ­
c z o n y c h  p i e r w s z y m i  D e k r a t a m i  t e g o  S ą d u  , k o m p o r t a c y o w ,  
i  o n y c h  o p r z y s i ę ż e n i a  , sami p r z e z  s i ę  l u b  p r z e z  P l e n i ­
p o t e n t ó w  i a w i l i  s i ę  , P r o d u k t a  i R e p l i k i  d o  z a m i e r z o n e g o  
w y ż e y  t e r m i n u  o d b y l i  , z a w i a d a m i a  I ż e  i e ś l i  k t o k o l w i e k  
z  K r e d y t o r o w  i P r e t e r i s o r o w  p o m i e n i o u e g o  P o d k o m o r z e g o  
O s k i e r k i , g d z i e k o l w i e k  m i e s z k a j ą c y ,  o d  d n i a  10 ę b r a  p o  
2 9  E o r u n d e m  , ad F u n d u m  D ó b r  Sz ac ka  , dla  u w o d n i e ­
n i a  s w y c h  n a l e ż n o ś c i o w ,  o s o b i ś c i e  ,  l * b  p r z e z  P l e n i p o t e n ­
t ó w  , n i e  s t a n i e ,  i n i e z a i a w i  s i ę ,  m o c ą  R e m i s s y  S ą d u  G ł ł i  
M i ń s k i e g o  D e p a r t a m e n t u  2 g o  , a m i s s y a  i c h  n a l e żn o ś ć  i o w ,  i  
p r e t e n s y o w ,  p r z e z  w y r o k  S ą d u  n i n i e y s z e g o  E x d y w i z o r -  
s k i e g o  z a p i s a n ą  z o s t a n i e ,  o s t a t n i  raz  o s t r z e g a  —  1 8 1 5  R o k u  
J u l i i  29 .  d n i a  —  Karol  T o w i a ń s k i  P r e z y d u i ą c y  E > d y  w i z o r  —  
P i o t r  Z a w a d z k i  E x d y w i z o r —  W i n c e n t y  P a w ę c k i  D e l e g o ­
w a n y  z  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e y  E x d y w i z o r  —  J ó z e f  W i e r z ­
b i c k i  b-  P o d s ę d e k  W i ł e y :  i E x d y w i z y i  S z a c k i e y  R e g e n t .

1 D e k r e t e m  R e m m i s s y i n y i u  S ą d u  Z i e m :  P t t u  S z a w e l :  d n i a  
2 3  l u t e g o  x 8 0(5 R u  z  u z n a n i e m  t a x y  i E x d y w i z y i  m a i ą t k u  
z e s z ł e g o  Jana ,  M a r y i  A l l i p i e g o  k u p c a  z a k r o c z o n y m .  S ą d  
T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i  d o  u s a t y s f a k e y o n o w a n i a  K r e d y ­
t o r o w  d e s t y o n o w a n y —  drtia 2 5  J u n i )  t e r a z -  R u  w  d o m i e  
D e b i t o r s  w  M i e ś c i e  S z a w j a c h  p o ł o ż o n y m  z e b r a n y ,  p i e r ­
w i a s t k o w e  s w e  d z i a ł a n i e  d o p e ł m w s z y  o s t a t e c z n y  r o z b i o r  
s p r a w y  na d z i e ń  ą t y  8*)ra t e r a z ’ - R o k u  z a p o w i e d z i a ł  —  N a  
i aki  c z a s ,  a b y  w s z y s c y  P r e t e n s o r o w ' e  z d o w o d a m i  m o g ą c e -  
m i  u t w i e r d z i ć  i c h  s t o s u u k i  sami  l ub  p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w  
s t a w a l i  p r z e z  n i n i e y ś z ą  a w i z a c y ą  w z y w a —  O r a z  o s t r z e ­
g a ,  i ż  t e n  S ą d  b ę d ą c  j e d y n ą  w  w y r a ż o n y m  i n t e r e s s i e  Ju-  
t y z d y k c y ą  n i e s t a w a i ą c y c h  K r e d y t o r o w  w s z e l k i e  p r e t e n n y e  
•w a m m i s s y ą  z s p i s z e .  F r a n c i s z e k  P i o t r o w i c z  Z i e m ;  P t t u  
S z a w e l :  o r a z  E x d y w :  R e g m t .

walca b y t y  P r e z y d e n t  D e p a r ta m en tu  puerwssegtt 
Guber.  B i t k o  -  Wileń.  brat c i o t e c z n y  ż o n y  moiey  
Bory sow iczowey,  zos taw ił  on majątku ruchomego do  
cz terech  m i l io nó w  z ł o t y c h  p o lc b ,  prócz Inwenta-  
rza i ro z hv eh  mobil iow,  te n  majątek nłidł p o d w o c  
braciach z e s z ł y c h  Sebertya nre Pra łacie  i Schołasty-  
ku Z m u y dzk im  i Janie Oboyga Pi a w D o k to rz e  Jan­
kowskich,  e x  Societi ite Jesu, swojego zaś dorobku mia ł  
ty lko e x  patroc inio  z ło ty c h  polch dwad zi esc i e  dzie ­
więć t y s i ę c y ,  p ięćset  dw ad z ieśc ie  p ię ć ,  groszy d w a -  
dzieśc i e  p i ę ć ,  i tę  p o ż y c z y ł  W u jo w i  na d o p ła tk g  
maiątku Poszyrwinc ia .  Ja zaś  n iż ey  p o dp isany  bę-  ̂
dąc bliskim k r e w n y m ,  a mianowic ie  zo na  moja 1- 
s t o t n ą  S u k c e s s o r k ą  majątku po z e s z ły m  P re zy d en c ie  
P lew a c e ,  lecz  przez  p rzeći w ności e  p o czy n io n e  o d ­
d a le n i ,  o c z y m  są z a n i e s i o n e ,  w Grodzie  W ilen .  
S o le nn e  ośw ia d czen ia ,  tak ze s t r o n y  nas, j a k o t e ż  s tro ­
ny ca łego  imienia  P l e w a k ó w ,  t era z  zes w id zą c  
o cz e w is t e  m a r n o t ra w s tw o  majątku z e s z ł e g o  JW,. 
Kazimierza P l e w a k i , p r z e z  W .  Adama Piewakę o-  
s tr zegamy P o w s z ech n o ść ,  aby  nikt  n i e  wazy! s,£ 
ż a d n y c h  nabywać majątków,  ani w ża d n e  jakim bądz  
t y t u ł e m  w chodzić  uk łady,  g d y ż  takowi  n abyw cy ,  
p ó ź n ie y  sami sobie  winę p r z y p i s z ą ,  jeżel i  natym  
śzkodow ać będą m u s i e l i , którą takową A w i z a c y ą  Pu­
b l i czn ości  p o d a j ą c , w osobie  ż o n y  m o iey  jako A-  
ktorki ręką własną podpisuję się. U te g o  oświad­
czania podpis  w Protokule  takow y .  Aloizy,  Ignacy  
B o r y s o w i c z  Rotm.  Ptu Oszmian.. Z g o d n o  z  Pro-  
tokułem R e g e n t  Naborowski .  . >

5. E x c e r p t  o świadczenia  z P ro t o k u łu  P o t o c z n e ­
go  Z ie m .  Ptu W i leń sk ieg o  , w dacie w y ż e y  wyra-  
ż a jącey  s ię zapisanego eor un dem  p o d  p ie c z ę c ią  U-  
rzgdową Z i e m s k ą  t e g o ż  Ptu W ileń skiego  jest  wydań.

Rok u ty s iąc  ośmset  p i ę t n a s t e g o  msca augusta 
ośmnastego dnia.  Przed  aktami Z iem .  Ptu Wileń­
sk ie go  , fftawając osobiście W. JPan A l o i z y ,  Ignacy  
Borysowicz  R o t m .  Oszmiań.  oaw iadczenie  w sposo­
bie A w iz a c y i  n i ż e y  w treści  wyrażające  się wpisać  
do Protokułu p o d e ł ,  W ’ tych wyrazach pisano.  Po* 
daje się do pub l iczney  wiadomości ,  iż lat temu ki l­
ka jak z t y m  się ro»t#ł  światem ]  W. Kazimierz Ple-

1. W roku je scz e  18 15  juIii • 1 d n i a z e s z l y  D o * 
minik B o h u s ze w icz  M ą ż  n iż e y  piszącey się z po* 
w odow  s łusznych  w y d a ł  mnie  Obl ig  w łasnoręczn y  
na summę i 5 , o o o  z ł ł .  z ew ik cyą  na maiątku swoim  
Swiranach. Posiedniey w t y m że  roku nowembra 24  
dnia z p e w n e y  umowy postępując s y n o w i  swóiemu  
Jgnacemu B o h u s z e w i c z o w i ,  posessyą t e g o ż  maiątku  
przyiął  od  n ie g o  D o k u m e n t  na 9 ,0 0 0  z ł ł .  z obowią­
zk iem zapłacenia  t e y  summ y,  komu b ę d z i e  z a p i ­
sana , i a k o ż  i takow ą summę t e n ż e  Dominik Bohu­
szewicz  mnie  Z e n i e  swey prawnie  z a p i s a ł , k t ó ­
rych obu sum ^  p r o ce n t a m i  pom ien iony  Sukcessor  
Ig n a cy  B o h u s z e w i c z  Sędzia  Graniczny  Zawi leysk i  
mnie n ie op łac iw szy ,  gd y  takowy majątek Swirany  
ewikcyi  u le g ły  na ubl iżenie  p ie rw szośc i  długu  m n ie  
na le żn eg o  obciążać  za c zy n a  , mam za o b o w ią zek  
p r z e z  n .n i ey s zą  awizacyą  uczynić  zastrzeżen ie ,  i z b y  
mkt b e z  op ła cen ia  n a d m ie n io n y ch  sum z  procenta­
mi  m nie  n a le żn ych  w żadne układy o majątek po-  
w y ż e y  w y r a ż o n y  z t y m ż e  P a s ierzbem  moim  m e  
w c ho d z i ł .  1815* rokU( dnia  28 sierpnia.  Barbara  
z M o ż e y k o w  B ohusze w iczow a .

5 N i ź e y  p i s z ą c y  sig maiąc schedę sob ie  są d z o n ą
D e k r e tem  Sądu T a x a to rsk o  - E x d y  w izorsk iego  p o d
d a t tą  x 8 i 2  roku Msca maja 2 3  dnia w dobrach JW.  
P l a t e r o w e y  S ta ro śc in y  G ieg o b ro d ź k ie y  w P ci e  W i ł ­
komirskim p o ł o ż o n e y  w majętności  P i e t r o w s z c z y z n e  
zw aney  z i em i  d w o rn ey  gruntu m o r g o w  n  p r ę t ó w  
187 łąki d obrey  t a m ż e  morgow 3 prętów  125 u- 
dz ie ln ie  w t y m  samym  maiątku w łą s iadu iących  wie­
czno dopłatki  , to  je s t  na W. Komorniku Sawickim  
z ł c h  6 gr. 10 z  karczmy Bred esk iey  z ł c h  92 gr. 
25 a na Jch m oś c iew Panów AndrzejewsJciego i Ma-  
łoch ow skiego z e  W si  TalUl .,  z łch 9 gr. 7 Corocznie  
w dniu r Msca qbra m o n e t ą  srebrną od byw ać  bę­
d z i e  , udz ie ln ie  na W. Buc-howieckino Majo rze ,  c z y ­
li t e ż  JW . Grafie JSabicdłym Jenerale  b y ły c h  w oy sk
poi:  ̂ Kawalerze iako nabywcy D óbr Łaukiezy » 
KtHOzDiayzy z ł c h  147 5 gr. 4  : ktohy sobie ż y c z y ł  ta­
k o w y  achedg wiecznością nabyć mech się zgłosi d o  
sonlego dziedzica t e y  schedy w mieści* 0
y i dworku w ł a s n y m ' z a  Tatarską bramą pod Nrm 
8 i 2  sy tu o w a n y m .  W ó l f  Ju de lo w ic z  Jakiś obj wąi :! 
Wileński ,


